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Uroczystości na pograniczu
ku  czci

ś. p. Serat na
W II.N O , 14. 10 W  pu gran icz- 

r y m  m iasteczku  M arcinkance o d ­
będzie się w  najb liższą  n iedzielę  
uroczystość ku czci ś. p. Stanisla-* 
w a Serafina , p o leg łeg o  w  m arcu  
w  obron ie  granic R zeczy p osp o li­
tej.

W miai^eczKu tym  nastąpi p o ­
św ięcen ie  na m ogile  tragiczn ie 
zm arłego żołn ierza, oraz od s łon ię ­
cie  ta o łicy  przy jed n e j z u lic jeg o  
im ienia.

W  u roczystości w ezm ą udział 
przedstaw icie le  w szystk ich  p o g ia -  
m czn ych  m iast K O P  oraz p rzed ­
staw icie le  w ojska :

O cKqn» m a r z q

OJrjne ś HensolidaciG foiXsfro«ta
K O L C U  b e z

R Ó 2

J u d ^ e n s e  n a  On N  R .
G dy m in ęiy  an i napięcia  prasa 

żydow sk a  snując re flek sje  na te ­
m at ostatnich  w yp a d k ów  m im o - 
w oli zdraaza p ra v 'ć z iw e  dążenia 
żydów . S p ecja ln ie  ch a ra k tery sty ­
czny  pod  tym  w zg lędem  jest ar­
tykuł B . H ih n ow icza  w  „D e r  M o- 
m en t‘c ie “  p. t. Po bu rzy :

NADZIEJE ZAWIODŁY
Oto co pisze p. H ilin ow icz:

Jeszcze tydzień temu prawie 
wszyscy byli pewni, że a!bu wybory

do sejmu i senatu zostaim odwoła­
ne na czas nieokreślony, alb > odbę 
dą się pod zupełnie innymi jasła­
mi, jak I » przedtem planowano. po< 
hasłami wojny i prawdziwej kon­
solidacji całej ludności, bez 
względu na narodowość, reli- 
gię, partię cz; hHsę, aby wspólny­
mi siłami obronić kraj przeciwka 
wrogowi . zewnętrznemu i odebrać 
Śląsk Cieoz.yńsk\

Ile  to in teresów  m ożna 
przy ok azji u b ić , a przede  w szyst­
kim w szystk ie  huiigany p oszłyby

Kara do 3  mięt;, wlezienia
z a  nieprzestrzeganie ro zp o rzą d ze n ia

o p r z e m i a l e  p s z e n ic y  i ż y t a
N ow e rozporządzen ie  m in istra  

R o ln ic tw a  i R e form  R oln ych  o 
przem iale p szen icy  i żyta oraz 
o w ypieku  p ieczyw a , które ostat

Oa redakcji
Od ch w ili ob ję cia  przez nas re - 

a a k cj. „A B C  ‘ stałym  recen zen tem  
pisma w dziale p lastyczn ym  byl 
człon ek  red ak cji, u żyw a jący  pseu ­
don im u StokowsK i.

A rty k u ły  podpisana tym  pseu ­
don im em  cieszy ły  się za intereso­
w aniem  C zyte ln ików .

O beci-.e  jesteśm y  upow ażnieni 
do w yjaśn ien ia , ze p od  p seu d on i­
m em  S tok ow sk iego  p isu je  na ła ­
m ach  „A B C "  p Jerzy Szeptyck i. 
O dtąd recen z je  i artyk u ły  o p la ­
styce w  „A B C “  będą p od p isy w a ­
ne rzeczyw istym  nazw iskiem  au­
tora.

nio ukazało się w D zienniku  U- 
staw , ustala, że dla obrotu  h an ­
d low ego wmlno m ieć pszen icę  tyl 
ko na m ąkę gatu n ków  odpow ia ­
d a ją cy ch  standartom  g ie łd  k ra ­
jow y ch .

Jeżeli chodzi o przem iał tyta, 
to rozporządzen ie zabran ia  prze 
m iału  żyta na m ąkę gatunków  
n iższych  (c iem n ie jszą ) aniżeli 
55 -proc. przem iału  oczyszczon e­
go ziarna. R ów n ocześn ie  podlega  
mąkę różn ych  gatunków  w  gran i 
mażę różnych  gatunków  w grani 
cach  55 -proc. przem iału . P rze ­
m iał żyta na mąkę razow ą, stano 
w iącą  95 -proc. w ym iął z o czysz­
czon ego  ziarna je s t  dozw olon y.

R o z p o r z ą d z e n ie  z a b r a n ia  u ż y ­
w a n ia  w  z a k ła d a c h  p r z e m y s ło ­
w y c h  d o  p r z e r o b u  i w s z e lk ie g o  
r o d z a ju  w y p ie k u  p r z e z n a c z o n e g o  
a o  s p o ż y c ia  w  m ia s t a c h  m ą k i n ie

c z a OjSm $  *
w i g r * !  a lblo s

Z d en erw ow a n ie  nie je s t  n a jle p ­
szym  d ora d cą . E xem plum  —  o d p o ­
w ied ź  „D zien n ik a  L u d o w e g o "  na list 
dr. W o jc ie c h a  Z a le sk ieg o  w  sp ra w ie  
je g o  rz«K om cj k an dyd atu ry  d o  S e j­
mu.

C z e g o  tam  n ie  m a. Jest „ s z e r e g  
n ie p rzy sto jn y ch  p r o p o z y c ji11, k tóry ch , 
ja k o  ż y w o  dr. Za lesk i nie czyn ił n i­
kom u , je s t  ton em  z n a w cy  w y p o w ie ­
dziana op in ia , że  „Z a le sk i ma n o sa "  
i dl: t e g o  nie w ch od z i a o  Sejm u, 
w reszcie  jako finał e lab ora tu  t w ie r ­
dzen ie, ze „ je s t  t o  tak zw a n a  cn ota  
ł m u su ".

P o m ó w m y  n a jp ierw  w  kw estii n o ­
sa. K to  m a  n osa , a k to  g o  nie m a, 
kto p o  prostu  o św ia d e z a , że nie p ro ­
p o n ow a n o  m u w e jśc ia  d o  Sejm u i że 
nie ma zam iaru tam  w ch o d z ić , a 
k to  z d a ją c  się na n os szuka ty ln eg o  
w e jścia  p o d  szklaną kopulę. N os (o -  
c z y w iś c ie  p o lity c z n y ) w  in terpreta­
cji „D zien n ik a  L u d o w e g o "  urasta do 
ro zm ia ró w  kanonu taktyki p o lity c z ­
nej. S za n ow n i z w o len n icy  p o lity c z ­
n e g o  n osa  nie za w sze  mieli n osa  i 
stąd  zdarza ło  się , b y w a łe , że im

od p o w ia d a ją ce j, pow yższym  n o r ­
mom. W  zakładach  tych  może 
być w j tw arzane p ieczyw o bądz 
jed n ogatu n k ow e (pszenne, ży t­
n ie ), bądź m ieszane (pszenn o - 
ży tn ie ), p ieczy w o z w yjątk iem  
bułek m usi być oznaczane na­
zw ą mąki, z k tóre j pow stało , 
przy czj m dopu szczane je s t rów  
nież um ieszczan ie nazw szczegół 
nych, jak np. ch leb  nałęczow sk i, 
zakopiański itp.

W dalszym  ciągu  rozporządzę 
m e ustala zakres kontroli w ładz 
ad m in istra cy jn y ch  nad p rzed ­
sięb iorstw am i odn ośn ie  w yk on y­
w ania rozporządzen ia  oraz ozn a­
cza kary na w yk racza jących  prze 
ciw ko przep isom  n in ie jszego  roz 
porządzen ia . K ary  sięga ją  3-ch  
m iesięcy  aresztu , lub grzyw ny  
do trzech  ty sięcy  złotych .

na front i możnaDy spokojnie pa­
skować. A le  nie udało się.

JUDZENIA
A le  m oże  jeszcze  da się w yk o ­

rzystać sy tu ację , m oże uda się 
p od ju d z ić  „czy n n ik i d e cy d u ją ce "  
na O N R. H ilin ow icz  p ró b u je :

Nie rozumiano, dlaczego min. 
Beck nie zareagował na to natych­
miast ostro i stanowczo, dlaczego 

b y ło  wykazał on tyle zimno-krwistoeci, 
nawet w tłWm momencie.

Obecnie chwalą w rozmaitych ko­
łach jego przezorne działanie Tym 
czasem wyszły na jaw ciekawe 
szczegóły dyplomatycznego naci- 
iku, jaki chciały wywrzeć w ostat­
niej chwili Anglia i Francja tut 
min. Becku, ażeby cofnął ultima- 
tui wojenne, skierowane do Czech. 
Nacisk nie poskutkował, i pomimo 
konferencji monachijskiej Kolska 
wystała bardzo ostrą odpowiedź, w 
formie ultimatum do Czech z ter­
minem 12 godzin. Ultimatum nie 
zostało opublikowane, aby nie dra­
żnić pobitej i uciśnionej Czechosło 
wacji,, i dać przez to możność po- 
cichu spełnić żądania Polski. Na­
wet endecko - oenerowskie pisma 
proszą min. Becka o przebaczenie, 
że go tak często atakowały i kry­
tyków ały. ( " ! ) .
W a r t o ,  aby P a n  M inister u k a­

rał przyk ładn ie  ty ch  en ao- oen e- 
ro w có w  —  m arzy  sobie p. H u i- 
n ow icz  —  i w sw ych  m arzen iach  
tak się zatop ił, że n aw et nie 
zw róci! uw agi ja k  się rozm inął 
z praw da.

JAKU Y TO MYŁO
. J I’ *ZC

A  w reszcie  p. H ilin ow icz p isze: 
Ale pewne kola obozu rządowe­

go, które kiedyś stały bliżej i lwicy 
albo stronnictwa ludowego, próbu­
ją jeszcze ciągle ugruntować cichy

pokój z opozycją, przyrzekając, że 
będą mogły przeprowadzić suora 
liczbę kandydatów, jeżeli tylko sta­
ną do walki. I oprócz tego będą i 
inne korzyści, które mogą być zre­
alizowane wkrótce po wybo. och, 
jak nr. an.nestia dla „brztskich wię 
żniów” . i t. p.
G d yb y  tak na lew o , trochę d e ­

m ok ratyczn ie , troch ę  fo łk s fro n to - 
w o —  w ró c iłb y  złoty  w iek żydo? 
stwa.

A  teraz bilans. W tych  iozm yd  
ś lan iach  p. R ilin o w icza  zn a jd u ­
jem y  o d zw ie rc ia d ie m e  dążeń ży­
d ó w : za w ieru ch a  w ojen na , przy  
k tóre j m ożnaby o d w ró c ić  uw agę 
od sp raw y ży d ow sk ie j, ju d zen ie  
na w ew n ątrz  k ra ju  i zgoda fo łk s 
fro n to w a . T o  b y łb y  ra j dla ży­
dów .

UPRZEJM Y P .A .T .
Sprawa niezwykłej „uprzej 

mości“ P iT -a  dla Ozonu by 
la już podnoszona przez pra­
sę. Oto jeszcze jeden kwia­
tek. W e  Lwowie odbyła się 
manifestacja z okazji przyłą­
czenia Śląska Zaolzańskiego 
do Polski — w czasie manife 
siacji mówiono, że urządzają 
ją . „wszyscy Polacy“ a wie­
czorem PAT  — komuniko­
wał:

,,P. T. Sprawozdawcy pra­
sowi są proszeń o zaznacze­
nie, że organizatorem dzisiej­
szej manifestacji wsi okręg 
lwowski O. Z. N.“ .

Symbioza Pało - Ozonowa 
wzruszająca.

D Z IE Ń  W  P O L IT Y C E

P A M I Ę T A Jr  r  i r o b o t n y c h  
SAPODC Y ’*?ACMi

NA ZAMKU
P. P rez y d en t R. P. p rzy ją ł A lfred : 

W y so ck ie g o , b . a m basad ora  R. P . 
przy  K w iry n a le .

W YJAZD POSŁA LITEWSKIEGO
P ose ł litew sk i w  W a is z a w ie , Skir- 

pa, w y je ch a ł. Z a stęp u je  g o  w  cn a- 
rakterze ch arg e  d ‘ atfaires a. i. dr. A. 
T rim acas, radca - p ose ls tw a .

MINłSTOWlE W  AKCJI 
WYBORCZEJ

J u tu  od b ęd z ie  aię w  ca łym  kraju 
k ilkadziesiąt zebrań  p rz e d w y b o r ­
czy ch  z udziałem  k a n d y d a tów  n a  po 
s łów . Na z e ó ra n  ach  tych  p rzem a­
w ia ć  będ zie  kilku k a n d yd u ją cy ch  
m in istrów . I tak  w  K a tow ica ch  m ó­
w ić  będ zie  w iceprem ier K w ia tk ow ­
ski, w  Kra! o w ie  m inister UIrych i w  
W iln ie m inister Zyn dram  -  K ośc ia l- 
kow sk i.

S z c z e g ó ln e  _ za in teresow anie  budzi 
p rz em ów ien ie  w iceprem iera  K w ia t­
k ow sk ieg o  w  K atow icach .

K O N G R E S 
STR  D E M O K R A T Y C Z N E G O

1 listop a d a  b. r. o d b ę d z ie  się w  
\Y «r sz a w ie  K on gres  Str. D cm . Z a d a ­
niem  kon gresu  będ zie , p o z a  w y b o ­
rem w ła d z , za tw ierd zen ie  statutu i 
p rogram u , o p r a c o w a n e g o  p rzez  K o­
m itet O r g a n iz a cy jn y . D e le g a tó w  na 
k on g re" w y b io rą  w szy stk ie  istn ie jące  
K luby D em ok ra ty czn e .

K O N F IS K A T Y  „ C Z A S U "  
W c z o r a js z y  num er „ C z a s u "  z osta ł 

sk on fisk ow a n y . Z a z n a c z y ć  n a leży , że 
jest  t o  ju ż  trzecia  kon fiskata  tegu  
p ism a w  tym  ty g od n iu .
B . S E N A T O R  ŁU CKI W Y C O F U J E  

SIĘ Z  Ż Y C IA  P O L IT Y C Z N E G O  
W e  L w ow ie  rozesz ły  się  se n sa cy j­

ne p o g ło sk i, ja k o b y  były sen aor Ó - 
stap  Ł uck i n os ił się z zam iarem  w y ­
co fan ia  z życ ia  p o lity c z n e g o . P . Łu­
ck jesT jed n ym  z n a jw y b itn ie jszy ch  
p o lity k ów  ukraińskich i p os ia d a  roz­
leg le  stosun k i z w p ły w o w y m i o s o b is  
tościa m i polskrm i.

- i i  v i
» * } - <  V V

DLA WYGODY NASZYCH P. PRENUMERATORÓW podajemy poniżej m z  ,:az roz,achunkowy, który prosimy wyciąć, wyraźnie 
wypisać imię, nazwisko, dokładny adns i sumę, oraz wpłacić w najbliższym urzęozie pocztowym.

u* li « * W s i ■

m aw ian o „p o c a łu jc ie  m nie w n o s " .
Inde ira —  stąd g n itw  straszny 

w y b u ch ł g d y  dr Zaleski w sp om n ia ł 
m im och od em , że  pisanie o  kim ś, że 
mu p ro p o n o w a n o  w e jś c ie  d o  S e j­
m u " p rzy p om in a  n ieu zasad n ion ą  in­
sy n u a c ję  ja k o b y  p rop on ow a ł p M itz 
n erow i p oca ło w a n ie  g o  w  n os. N os 
p rzy p om n ia ł P . P , so c ja lis tom  ch w i­
le g o r y c z y  i r o z c z a ro w a ń , n ie p ierw ­
szy ch  i nie ostatn ich .

A teraz „ c n o ta  z m u su ". U p ra w ia ­
ją ją  w y zn a w cy  Alarksa z c ich ym , 
ukrytym  żalem  od ładnych  kilku lat. 
P rób u ją  od  czasu  d o  cza su  ja k ieg oś  
m ariażu . M ieli o c h o tę  z ob u  r o z p o ­
startym i sztandaram i w k r o c z y ć  d o  
Sejm u.

1 zn ów  nic z te g o  nie w y sz ło . N ic 
d z iw n e g o , że w  tych  w aru n k ach  
„ c n o ta  z m u su " za czy n a  p an om  z 
W a reck ie j d osk w iera ć .

C óż  p ozosta ło  pp. N ied zia łk ow ­
skim , M itznerom  et co n s o r te s ?  Upra 
w ia ć  nadal s w o ją  cn o tę  z m usu, o - 
kraszoną  przekon an iem , że n o s  to  
grunt

Iks

Jak zmieni! sie nasz stosunek do loterii
N a j raestrzen i o s ia tn ich  lat stosu ­

nek o g ó łu  p u b liczn ośc i d o  L oterii K la ­
sow e j u leg ł g ru n tow n e  i ew o lu c ji B ez ­
p ośred n io  p o  wrvjn i ( „ ( jy  sp ra w a  n ie 
b y ła  je s z c z e  u p orzą d k ow a n a  u s ta w o ­
w o , d o  lo te r ii od n oszon o  się d ość  n ie­
u fn i:.. w ie le  o sób  me m o g ło  p og o d z ić  
się  z fa k tem , ż e  m o ż liw o ść  o lb rzy m ie j 
w y g ra n e j za d rob n ą  cen ę  losu  nie 
k r y je  w jo b ie  ża d n eg o  „ c u a u - , io  o - 
p a rta  jest n a  śc is łe j ka lku lacji h a n ­
d low ej . Uit i tanow i ża d n eg o  n ie- 
p r a w d o p td o l ° ń s tv a . P ok u tow a ły  je ­
sz cz e  d ośw ia d czen ie  i óżn eg o  rod za ju  
d a w n y ch  lo te r i1 fa n to w y ch , k tóry ch  
g łó w n e  w y g ra n e  v p osta ci m ebli, sa ­
m och odów  i t. d ., z r e g u ły  n ie  b v ły  
p rz ez  n ik og o  W’ y g r y  w  a,i.-.

Z b ieg iem  cza su  jed n a k  p oczę ło  u - 
gruntowj w a ć się p rzek on a n ie , że L o­
te r ia  P a ń stw ow a  stanow i im p rezę  zu ­
pełnie jd m ien n e ' k a tegorii i że  g w a ­
ra n tu j*  "n a  s tu p rocen tow o  istnienie 
szans, k tó re  ofiV~uie g ra czo m . C oraz 
więcej osób p ocz ę ło  w y irrj w ać m n ie j­
sze  lub w ięk sze  su m y , nie b y ły  to  ż a ­
d ne osoby „ le g e n d a r n e ’-, k a żd y  nie­
m a l ktc nie e y g ra ł sam . m iał p rz y  
naijpriei w śród  sw o ich  z n a jom y ch  
kogoś k to  w y g r a  n a  lo t e r i i .  C oraz  
to  sz* rzej ro z c h o d z iły  się w ieści o lu­
d z ia ch  k tó rz y  dzięk i w y g ra n e j na io- 
t e r r  z m ;eniali zupełn ie  sw ą  stopę ży­
ciową, zak ład a li nuże p rz e d s ię b io r ­
stwa. p om n aża li k ilkakrotn ie  w y g r a ­
ne sumy

Z d ru g ie j struny w sam ej lo terii 
za szed ł z  b ie g ie m  cza su  rów n ież  s z e ­
r e g  zm ian . N a  sku teł p oczy n ion y ch  
d ośw iad czeń  z roku  na rok  w p ro w a ­
d zon o  co ra z  n ow e  u lepszen ia , d o s to ­
sow y w a n o  plan do o g ó ln y c h  ży czeń  
g r a c z y , p ow ięk sza n o  dn n ;ax im u m  
szan se g .a ją c y c h , dzięk i czem u  lo te ­
ria  po lsk a  sta ła  się w zorem  dla w ieiu  
p o d o b n y ch  im prez zagra n icą . W s z y s t  
kie te '■zynniki sp ra w iły , że obecn ie  
lo teria  c ie szy  sio w śród  sp o łeczeń stw a  
w ielką  p op u la rn ośc ią .

M ożn a  s tw ierd z ić  bez pi z e s a d j , że 
za rów n o , w  sto licy  ja k  i n a  p row in c ji 
nie ma rod z in y , z k tóre j k toś  nie 
g r a łb y  na loterii W  b iu ra ch  i fa b r y ­
k a ch  p ra cow n icy  do spółki k u p u ją  l o ­
sy  —  iest to  oo ja w  p o w sze ch n y  i zn a ­
ny . W ie le  osób  n ic ty lk o  g ra  sa m o­
dzieln ie, ale rów n ież  n a leży  do k ilku  
cz ę s to  „ s p ó łe k  ’ , aby  p ow ięk szy ć  sw e 
szanse w y g ra n ia . W  k a ż d y m  b u d że ­
cie  rod z in n ym  z n a jd u je  się m n ie js zy  
lub  w ię k sz y , za leżn ie  od  m ożliw ości, 
w y d a tek  na ios lo te r y jn y . K u p n o  losu  
s ia ło  się p o  p ros to  p rz y zw y cza jen iem  
i n ieod zow n ą  p otrzeb ą .

D ośw ia d czen ie  n iek tóry ch  lo te ry j 
w y k a z a ło , że ju ż  na k ilk a  d.ii p rzed  
ciągn ien iem  b ra k ło  losów . N ic  w ięc 
d z iw n ego , że w  k o lek tu rach  już panu­
je  oż y w ion y  ru ch  w  zw iązk u  z c ią g ­
n ien iem  I k la sy  43 -e j L oter ii, r o z p o ­
c z y n a ją c y m  się w dniu 19 bm .

Właściciel icira. hunku jna wa wydawnictwa):
. .ABC -  ND W INY CODZIENNE" 
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Zniszczenie Kaplicy w  pałacu arcybiskupim

ilrc s il dom ow y M .  lim ite r a
S z c z e g ó ł y  z a j ś ć  w  W i e d n i u

N apad na siedzibę arcyb isk u ­
pa In nitzera  w W ied n iu  odbił 
się g łośn ym  echem  w  ca łe j Eu­
ropie.

L on dyń sk i „D a ily  H era ld ”  po ­
da je  n astęp u jące  sz cze g ó ły  na­
padu K iedy m otłoch  ob ieg ł sie­
dzibę arcyb isk u pią , k ardynał In- 
n itzer w raz z du ch ow ień stw em  
zn a jd ow a ł się  w p ryw atn e j kap­
licy  na m od litw ie . P rze ciw  in­
truzom , k tórzy  w darli się  do pa­
łacu , w ystąp ili pra ł. W ein bach er 
i pra ł. M acbim , n ie zdo ła li je d ­
nak przeszk odzie  zn iszczen iu  
kaplicy  pryw atnej^ , która zosta ­
ła ca łk o w ic ie  zdem olow an a. Po­
lic ja  p rzybyła  bardzo  późno. N a­
pastn ików  z pałacu  u su n ięto  i 
na p lacu  św . Szczepan a zapro­
w adzono porządek . K ard yn ał ln - 
niTzer n ie  zosta ł zn iew ażon y  
czyn n ie , ^ak to p o d a ły  n iektóre 
dzienn ik i. N a razie tru dno 0- 
rzec, czy  napad zorga n izow a n y  
był z w iedzą pa rtii n arodow o 
so c ja lis ty cz n e j, czy  leż  był dzie­
łem  m otłochu .

ZNĘCANO SIE NAD 
STARCEM

W y ch od zą cy  w  R oterdam ie 
dzienn ik  k ato lick i „D ie  M aasbo- 
de" p od a je  w ed łu g  in fo rm a c ji 
n aoczn ych  św iadków  napadu, 
g łów n ie  kapłanów , zam ieszka­
ły ch  w p a łacu  arcyb isk u p im , że 
ataku na sied zib ę  arcyb isk u p ią  
dok on ały  d w ie  gru py  Jedna de­
m on strow ała  przed pa łacem , dru 
ga  w darła  się  do w nętrza  i po­
czę ła  atak ow ać ob ecn ych  tam 
księży. M. in. sześćd z ies ięc io le t­
n iego  księdza K raw arika  w yrzu ­
con o  z p ierw szeg o  p ię tra  przez 
okno, w skutek  czego  kapłan ten 
złam ał obie nogi i dozn ał w strzą  
su m ózgu . W  czas ie  p lądrow ania  
pa łacu  u legła  ca łkow item u  zn isz 
czen iu  cenna b ib lio tek a  a rcy b is ­
kupów  w iedeń sk ich .

NAPADY NA 
WIEI.NYCH

A czk olw iek  prasa  w iedeń sk a 
przem ilcza ła  w ypadki, w ieść  o

n ich  szybko d otarła  do pow szech  
n ej w iad om ości. W  n ied zie lę  tłu ­
m y w yp ełn iły  katedrę św . Szcze­
pana, n ic  jed nak  n ie  dow ied zia ­
ły s ię  o f ic ja ln ie , bow iem  d u ch o ­
w ień stw o z am bon y o za jśc ia ch  
nie w spom n ia ło . N atom iast po 
nabożeństw  ie około  połu dn ia  do­
szło do now-ych ataków  tłum u 
na w iern y ch  w y ch od zą cy ch  z 
św ią tyn i. K ilka  osób  zostało 
przy  tym  p ora n ion j ch, p o lic ja  
jed n a k  szybko za p row ad ziła  p o ­
rządek. P od ob n e  za jśc ia  pow tó­
rzy ły  się  rów n ież  w n iedzielę  po 
n ieszp orach .

OFICJALNY 
KOMUNIKAT

O lic.jalny kom unikat n iem iec­
k iego D N B  m ów i o w ypadkach  
w ied eń sk ich  la k o n iczn ie : „W c z o ­
ra j w ieczorem  zebra ła  się  ban ­
da w yrostk ów , k tórzy  za ję li p o ­
staw ę g ro żą cą  p a ła co w i a r cy b is ­
kupiem u. F o lic ja  s iln ie  za in ter­
w en iow a ła  i porząaek  n a ty ch ­
m iast zosta ł p rz j-w rócon y . R oz ­

szerzane za g ra n icą  w iadom ości, 
w ed łu g  k tórych  arcyb isk u p  zo­
stał ran ion y , i in ne tego rod za ­
ju , n ie są zgodne z faktam i. Jak 
się dow iad u jem y, z ło czy ń cy  uka­
ran i będą z całą  su ro w o ścą i" .

CZY ARESZTOWANIE 
BISKUPA?

„D e  M a a sb od e" w  depeszy  z 
W ied n ia  in fo m u je ,  że kardynał 
In n itzer p ozos ta je  w  sw ym  pa ła ­
cu pod  aresztem  dom ow ym . S ie ­
dzibę arcyb isk u p ią  o b sa d z ili 
cz łon k ow ie  „G e.stapo", k tórzy  w  
c ią g u  n iedzieli dw u k rotn ie  prze ­
s łu ch iw a li k ardynała  In n itzera  
w sD raw ie z a jś ć  osta tn ich . P o ­
łą czen ie  te le fo n iczn e  z pa łacem  
a r c j b isk u p im  zosta ło  przerw ane.

Jednak  p rzeczy  tem u a g e n cja  
R eu tera , k tóra  tw ierd zi, że  ob­
sadzan ie  p a łacu  a rcyb isk u p iego  
przez p o lic ję  m a na celu  jed yn ie  
„o ch ro n ę  i b ezm erzeń stw o" o so ­
by kardynała .


